
♦ j u t r z e n k a
dodatek tygodniowy „expresu zagłębia" dla dzieci i młodzieży

pod redakcją o za rn  e g o w u I a s z k a

Rok II. Sosnowiec, niedziela 10 stycznia 1937 roku. Nr. 2.

TRZEJ KRÓLOWIE. Rys. Wacław Pilecki.

♦ ♦ K O B Z A  1 B A Ś Ń
Na ruchliwą, gwarną od przeje/ - 

dżających kolas, karet i konnych 
jeźdźców ulicę starego miasta szkoe 
kiego Edynburga — patrzała z okna 
piękna pani. Suknia z ciężkiego je 
dwabiu, lśniąca drogimi kamienia­
mi brosza i czepeczek z c-ennej ko­
ronki świadczyły, że pani była bo 
gąta. Mówiły też o tym piękne dy 
wany i, rzeźbione meble w komnacie 
w której siedzi. Na trzask zamyka­
nych, drzwi — pani odwraca głowę. 
To Joanna, stara służąca.

— Czy Waltera nie ma jeszcze" 
— pyta pani.

—Nie, ale niech pm i się nie mar 
twi. Pewno znów gdzieś opowiada 
swoje, bajki.

.,— Ach, ten chłopiec jest rzeczy­
wiście niezmordowany w wymyśla­
niu tych niemądrych historyjek!... 
Skąd one mu się biorą!...

Za drzwiami zabrzmiały w tej

chwili lekkie kroki i do komnaty 
wszedł kilkunastoletni chłopiec w 
szkockim ubraniu — a więc w spod 
niczce kraciastej do kolan, długich 
skarpetkach i płaskim berecie z 
długimi wstążkami.

— Przepraszam cię, mamo! — 
zawołał od progu — ale naprawdę 
nie mogłem przyjść wcześniej. By­
łem w lesie z Edwardem i Jerzym.

— I  pewno znów opuściłeś lek­
cję? Och, Walterze — °zy ty nigdy 
nie myślisz o sweji przyszłości?

— O myślę bardzo często. Zosta­
nę oficerem.

— Oficerem!... — Ma^ka przycią­
gnęła do siebie chłopca i przytuliła 
policzek do jego włusów. ukrywając 
błyszczące w oczach łzv. Bo Walter 
był jak na swój wiek niski i wątły, 
miał szczupłe ramiona, blade policz 
ki. błyszczące, jak w wieczną go­

rączce oczy i w dodatku utykał tro­
chę na nogę.

— Nie oędziesz m ód zostać ofi­
cerem, moje biedne dziecko! — rze­
kła pani. — Czemubyś nie miał z o l , 
stać prawnikiem, jak twój ojciec, 
czy profesorem, jak twój wuj?

— Nie, mamo, nm mogę!... Ale 
wiem dobrzej że nie jestem silny, 
ani wytrzymały ani wysoki, zgrab­
ny i piękny. O, wiem to aż za do­
brze! Towarzysze mci śmieją się 
nieraz ze mnie i kpią, a cichną do­
piero, gdy im zaczynam opowiadać 
swoje historie o rycerzach, królew­
nach, smokach i rozbójnikach. Wte­
dy siedzą wpatrzeni we mnie i zaslu 
chani, a gdy skończę — mówią h u, 
że są moimi przyjaciółmi...O, mamo 
jak to dobrze, że umiem tak opowia­
dać!...

Popatrzała pani w płonące oczy 
syna i smutnie pokiwała głową. Te
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Janek, Siaaiek, Zosia, Franio.
Po niezmiernie krótkiej radzie, 
TToLwaliii jednogłośnie 
Bawić się na maskaradzie.

Ja& Hiszpanem był walecznym, 
Stać Anglika strój obierze,
Zasię Franek najmężniejszy, 
Średniowiecznym jest rycerzem.

Wszyscy są dziś niezwyczajni,
I nikt nie jest tym, czym bywał. 
Oto śliczna jest zabawa 
I gromada jest szczęśliwa.

CZARNY WUJASZEK.

€
dziwaczne historie, od których roiło 
się w głowie chłopca od najmłod­
szych lat ■— przerażji-1 y ją niemal. 
Z lękiem spoglądała va wychodzą­
cym z komnaty synem:

A  na drugi dzień Walter powę­
drował znów z Edwardem i Jerzym 
w góry. Szli wesoło, odpoczywając 
po drodze często — aż zaszli w ja­
kieś cudowne nieznane wąwozy, ur­
wiste skały i szeroko rozłożone gór­
skie łąki. Czuli ta się tak wspaniale 
lekko i dobrze! Byli przecież szkoc­
kimi góralami.

Położyli się na trawie a Walter 
przyciszonym głosem zaczął jedną 
ze swych niekończących się nigdy 
historii. Mówił o rycerzu który w., - 
pędzony przez brata pojechał szukać 
przygód, jak broni pięknej księżni­
czki, jak walczył ze smokami i ban­
dytami. Chłopcy wpatrzyli się w 
mego i zasłuchali. Bo to było daw­
no. Wtedy, gdy takie cudowne, ba­
jeczne historie nie były znane, były 
czymś nowym, obcym, tajemniczym. 
>Niktnie wiedział, skąd Walterowi 
takie pomysły się biorą, jak to się 
dzieje, źe taki dzieciak opowiada 
rzeczy obce i dorosłym, łub dawne 
przez nich zapomniane.

Ani się obejrzeli, jak zapadł wie • 
. A  przecież nocna wędrówka w

górach obcych i nieznany cli — to nie 
to samo, co przejść się jasno oświe­
tloną ulicą miasta... Chłopcy stracić 
odwagę, zaczęli się lękliwie rozglą­
dać, Edward radził zeby przenoco­
wać. Jerzy, żeby ić do miasta mimo 
wszystko, a Walter orzekł, że pój­
dzie w stronę mijany .di niedawno 
hal, tam pewno spotkają pasterzy 
owiec.

I  rzeczywiście wkrótce z daleką 
usłyszeli prześliczne dzikie, smutne 
i żałosne dźwięki kobzy, tego instru 
mer-.tu szkockich górali — i wkrótce 
znaleźli się przy ognisku w paster­
skim szałasie.

Zjedli chleba i sei-i owczego, po­
pili źródlaną wodą i zabierali się 
już do odejścia, bo, story paoterz o. 
fiarował się ich sprowadzić — aby 
Walter zasłuchany w dźwięki czar 
dziejsłriej kobzy, na której grał pa 
sterz przed szałasem nie wytrzymał 
i zaczął nowe opowiadanię. Teraz i- 
bok chłopców skupili się i zasłucha­
ni pasterze, a gdy kobza umilkła a 
chłopiec skończył — stary pasterz 
pochylił się i pocałował rękę chło­
pca.

— Co robicie! — wykrzyknął za­
rumieniony Walter.

— Było to takie piękne! —od­
rzekł pasterz.

— Nie, to wasza kobza jest pię­
kna. Gdybym był bogaty i możny*- 
wyznaczałbym nagrody dla tych, 
którzy najlepiej grają i a tym dzi­
wnym instrumencie

Kiedy chłopiec stanął w drzwiach 
domu, odprowadzony przez pastę, 
rza i gdy ojciec zaczął surowo wy­
mawiać mu zbyt dług:e wędrówki 
po górach — góral odezwał się na> 
glC;

— Niech pan chłopca daruje. My,
— ludze samotnie żyjący w górach
— wiemy i przeczuwamy dużo. To 
będzie wielki człowiek!...

Miał rację stary góral.. Czy wia­
cie, jak się nazywał Walter Scott. 
A  Walter Scott — to rrzeciei d a ­
wcy i teraz pisarz. Czytali może nie 
którzy z Was „Talizman**, „Ryszard 
Lwie Serce**, lub ,,Waw<»rIey“  a bę­
dziecie czytać napewno. Walter 
Scott pisał nadal o dzielnych ryce­
rzach, pięknych księżniczkach, roz 
bójnikach i pogańskich Turkach. 
Swoje dawne historie wr^ekazał in­
nym, nauczył w tein łóżniejszycb 
pisarzy pisać o takich barwnych i 
pięknych przygodach, stał się wiat 
kim człowiekiem
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R o zm o w y  z  Czytelnikam i
Janeczek Dubiel.

Ja mniej wesoło spędziłem Nowy 
Kok, niz Ty, Tobie bowiem przy­
był jeden rok, wiodący do młodego 
bujnego życia, a mnie do starości - 
Mimo to cieszę się Twoją radością 
i życzę Ci Dosiegó Boku.

Wiesia Wirlińsku.
Twoja sylabówka ukaże się w jed­
nym z najbliższych numerów „Ju­
trzenki".

Rysio Włoch.
życzenia, choć i spóźnione, zawsze 
są miłe, jeżeli tylko szczere. Odwza 
jemnian się równie serdecznymi 
życzeniami Do,siego Boku!

Józef Kabziński.
Nie, ine mogę Cię zaliczyć do sta­
łych . wielb ipieli. „Czarnego Wujasz 
ha", bo nie o to chodzi, żebyś był 
czymkolwiek wielbicielem, ale pra 
wdziwym członkiem rodziny „Ju­
trzenki". Takich nam trzeba i w 
takiej Cię roli całym sercem wita­
my.

Kazimierz Kardynał.
Udzielenie nagrody nie zależy ede 
mnie, ale od losu. Czekaj cierpliwie 
i na Ciebie przyjdzie kolej. A  choć 
by nawet nie przyszła, to czyż sa­
mo rozwiązywanie łamigłówek nie 
jest przyjemnością?

Józef Hałdyk.
Dziękuję za troskliwość. Jestem 
zdrów po świętach. Łamigłówek da 
jemy coraz więcej.

Danuśka Rcmówua,
Prawdziwie serdeczne życzenia ni­
gdy nie są spóźnione. ‘Ja przesy­
łam Ci życzenia noworoczne jeszcze 
bardziej spóźnione, niż Twoje, wie 
rzę jednak, że będą przyjęte życz­
liwie.

Perełka.
Powiększenie grona przyjaciół „Ja 
trzenki1 jest ze wszechmiar wska­
zane, szczególnie, gdy je powiększa 
„Ierełka“ . Witamy i rnaroy nadzie­
ję, nas nigdy nie opuści.

Wandzia Trzęsimieebówna.
Niezmiernie ucieszyłaś mnie tym, 
że nazwałaś „Jutrzenkę" Wesołą ga 
zetką. Bardzo mi zależy na tym* że 
by stała się ona prawdziwą rado­
ścią swych Czytelników.

Sabina Jędrusikówna.
2a życzenia dziękuję i odwzajem­
niani się jeszcze śerdleeznie jszy mi, 
i iż Twoje.

Krysia Ćwiklińska
JdpoWiem Ci, Krysiu, krótko i o- 
twarcie. Nie liędzieimy urządzali 
zabawy, bo widzisz dużo jest Ib- 
kich małych Czytelników „Jutrzui 
ki", których rodziców nie stać na 
to, żeby dzieci ich brały udział w 
zabawie. A jakaż to byłaby nasza 
radość,gdy byśmy wiedzieli, że nie ca 
la rodzina „Jutrzenki4 mogła się ze 
brać, aby się wspólnie cieszyć?!

Władzia Nowak/iwna.
Dopiero mamy pierwszą połowę 
stycznia, jeszcze więc mogą przyjść 
śniegi i mrozy. Pomyśl jednak, że 
gdy Ty myślisz o sankach, inni o- 
bawiają się zimna w swoich ubo­
gich mieszkankach. Zebrania człon 
ków rodziny „Jutrzenki" nic będzie 
Urok naszej znajomości polega na 
tym, że Bię nie widzimy, a jednak 
się kochamy.

Indianin.
Kiedy się jest uczniem pierwszej 
klasy i na dobitek Indianinem, to 
już nie trudno o odwagę do pisa­
nia do „Jutrzenki**. Zagadek jest

Korespondujemy
między sobą

List do Heli Szataf sklej.
Koleżanko! Jak Cl wiadomo* 

chciałem z Tobą korespondować. 
Więc na początku mojego listu >■ 
znajmiam Ci, że mam lat 15. Zapy­
tuję koleżankę, do której koleżanka 
chodzi szkoły. Nazwisko koleżanki: 
znam z „Jutrzenki", którą tak bar­
dzo miłuję. Dzięki tej gazetce może 
powstać pomiędzy nami korespon­
dencja. Gdybym nie miał „Jutrzen­
ki" nie mógłbym bez niej żyć. i  te­
raz nie mogę się doczekać niedzieli* 
kiedy do naszego domu zawita „5*% 
trzenka". Na tern kończę swój list i 
nie wątpię, że mi koleżanka odpisze 

ZBYSZEK KOS IKS RU 
Sosnowiec, uL 8-go Maja 1S.

w niej coraz więcej, ale musisz przy 
znać, że potrzebne są w mej i nic a 
działy..

Witek Herman.
Proszę Cię bardzo, abyś pisał jak 
najczęściej i najwięcej. Korespon­
dencja że mną może Ci nawet wię­
cej sprawić przyjemności, niż na* 
grodą. Do rodziny „Jutrzenki" o* 
ezywiście zostałeś przyjęty. Oddaję 
Ci Twój uścisk prawicy z dodat­
kowym życzeniem, abyś był wier- 
|»ijm przyjacielem „Jutrzenki".

Do rodziny „Jutrzenki" zostali 
przyjęci. Marychna Dudzikówna*, 
Wacuś Barczyk, Zbyszek Dudzik* 
Cowboy, Bolesław Hyla, Danusia 
Wleciałówna, Wiosenka, Józef Ga­
bryś, Stanisław Lachmider, Jan, 
Zapała, Halinka Majczykowśka,( 
Jerzy Zawistowski, Danusia Kola-, 
tówna, Alusia Knapikówna, Stefa 
Wicińska, Nr. 7329, Tadeusz Sznaj 
der i Ira Zap&łówna.

♦  „entliczkE-pętliczki” 4
Rozwiązania z ll-g o  numeru j u ­

trzenki":
KWADRAT MAGICZNY:

L E W
E W A
W A R

ZAGADKA.
LAS— LIS

SYLABÓWKA:
DOSIEGÓ ROKU

. .♦ m■ * • 1 . ■
Dobre rozwiązania nadesłali:

1) Leokadia Kosowska, 2) Władzia 
Nowakówna, 3) luka Trzęsimie- 
chówna, 4) Zbyszek Kosiński, 5) 
Marychna Dudzikówna* 6) Leszek 
Sołtysik, 7) ,Sokole Oko**, 8) Kazić 
Gabryś, 9. Wacuś Barczyk, 10) Lo­
la Goeówna, Irena Nowakówna i 
Jagódka. Chodorowska, 11) Halina 
Krutówna, 12) Zdzisła w Kamiński 
13) Lucjan Kochański, 14) /Stach

Bramom, 16) Maciuś Sączewski, 
16) Witek Herman, 17) Aida Ża- 
kówna, 18) Stasiek Waclawik, 191. 
Marian Rajcą, 20) Stachna T., 2JL)' 
Krysia Ćwiklińska, 22) Tadeusz 
Gondek, 23) Danusia Wlecisłćwna, 
2-4) Ryszard Kubnsz, 25) Lalusia 
Łachmiderówna, 26) Krysia Petry 
kowska, 27. Stefan Kuśnierz, 28)’ 
Trenka Krzyżanowska, 29) Bole­
sław Hyla, 30) Krysieńka Made- 
jćwna, 31) Barbara Gieroniówna, 
32) Haneczka Skowrońska, 33) M« 
ry sia Bartmańska, 34) Tadeusz Ku 
szelaki,'35! Władek Gabryś, 36) Sfe
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nislaw Barczyk, 37. St&sieńka Mu- 
niowska, 38) Maryna Piaczkówna, 

. 39) Ptasio Kwaa, 40) „Covboy“, 
4 , Zbigniew Szewców, 43) oorzyk 
IDąbrowski, 43) Jerzy Tutaj, 41) 
Kazimiera Oko pianka, 45) Jerzy 
Crządziclski, 46) Józef Szczepań­
czyk, 47) Hemo Nazimek, 48) „Ju- 
tiiuika'*, 49) Zbyszek Durlzik, 50) 
Zencezka Kijewsfca, 51] Wandzia 
.Trzęsimiechówna, 52) Freda Droż- 
dżówna, 53. Irenka Kornowiez, H) 
Henio Malarski, 55) Irusia Swie- 
cówna, 56) Edzio Augustyrńk, 57) 
Oleńka Samcówna, 58) Zdzisia Się 
pniówna, 59) Kazia Skibianka, 60) 
Tzia Ordonówna, 61.) Alunia Wójci 
k'wna, S2) Irenka Fatoniowna, 63- 
*Kazio z Sosnowca'4, 64) Jurek Ju 
(raszek, 65) Janinka Słaba, 66) ,In­
dianin", 67) Ireneusz Szydłowski, 
68; „Wiosenka', 69) Zdzisław Iskra 
.70) „Kadet", 71. Stanisława Szatan 
72) Ludwik Bombka, 73) St. Do- 
magalanka, 74) Ziuteczek Faroii, 
f75) Zosia Hylówna, 76) Kazimierz 
O., 77) Danusia Balakowska, 78) 
Stasia Wypychówna, 79. Zygmunt
S., 80) Basia Wiklikówna, 81) Ro­
muald Bańka, 82) Halinka Czerwi- 
kówna, 83) Jędruś Wysocki, 84) 
Stanisław Laichmider, 85) (Czesia 
Okiuarćzykówna, 86) Zdzisława 
Wącławikówna, 87) Krysieńka W o 
źniakćwna, 88; Wandeczka Kozie-, 
rańska, 89) Hanka Kajsówna, 90) 
Irenka Tomiakowska, ,91) Irena 
Dzicchciarczyk, 92) Halina Spory- 
sówna, 93) Zósieńka. Lachmiderow 
na, 94) Kasieńka Muchówna, 95 i 
Marian D., 96) Maryś KijeweM, 37- 
jSabiua Jędrusikówna, 98) Stani- 
jrfaw Kuśmierz, 99) Józef Gabryś, 
dud) Zbyszek Skowroński, 101) Ja­
sia Wiklikówna, 102) Zbyszek Sia- 
;by, 103) Kazik Wilczyński. 104) Je 
'rzvk Kaczmarski, 105. „Halka Pueł 
la", 106) Elżbieta Kasp erczyków- 
na, 109) Wieśka Majówna, 110) Ba 
'sia Twardoch, 111) Marian Dudek, 
■312) Wacław Majcherczyk, 113) Da 
Iniela Filarska, 114) Inka Nowaków 
na, 115) Halinka Majczykowska, 
{116. F. Kocotowski, 117) Wiesia 
(Korbielówna, 118) Irusia Gruszkie 
wiczówna, 119) Basia Stelmach, 120 
Józef Kabziński, 121) Zósieńka Ko 
walikówna, 122) Wiesiunia Dubie- 
lówna. 123) Jureczek Widliński, 
1?4) „Felusia z Będzina", 125) „Ja 
annwłosa królewna'', 126 Wanda i 
Krystyna Jelenińwny, 127) Stefa 
Widińsfka, 128) Daneczka Kółatów- 
na,129^ Czesław Polak, 130) Jan 
Zapała, 131) Jerzy Zawistowski, 
1 -?) Lalunta Kałatówna 133) ..Czar 
na Ja?kółcczka", 134  Zenia Makt ■ 
lańkn, 135) ..FiDtelistka", 136) Jan 
Błssze7vk, 137) Marysia Masrierzan 
ka. 138) Janina Cała, 139) Helena 

(Szałapaka, 140) Bożenka Chajda- 
sdwoa. 141) Todzia Knanczykówna

142. na, Magrerowska, ltó) Mary­
sieńka, Kapuścianka, 344) Janu­
szek Mędrek, 145) Władzio Kapu­
sia, 146) Lorda Kuderzanka, 147) 
Miesław Wewióra, 148) Jadzia A- 
bratańska, 149) Nelusia Gębursks, 
150) Zdzifdawa Malarowna, 151 I- 
reneusz Kowalski, 152) L ongina 
Morawcówna, 153) Rysio Włoch,
i,.4; Jerzy Bobka, 1551 Helena Jan 
ezykówna, J56) „7329:(, . 157) Dz; 
fbiuś Talentowski 158) Kazimiera 
Eardynai, 159) Tadeusz Przył yt- 
niowski, 160) Marysia Nowosielska 
161) Lalunia Karnecka, 162) „lią 
czy Jeleń", 163) „Perełka*7, 164; 
Helena Mączkowa, 3.65) Bożena 
Ciukówra, 166) Zosia HabiorÓTU '- 
16?) Henryk Piasżczyk, 168) Tad - 
usz Sznarder, 169) Dziunia K ., l70) 
Wiesia Widlińska, 171) Janeczek 
Dubiel, 172) Ira Zapalówna, 173) 
Eugeniusz Szalapski, 174). Alk Mę- 
drkówna, 175) Alicja Abratańsk* 
176) Czesław S., 177). „Kin-Staś" 
178) Irusia. Pfeifferówna, 179) Hen 
ryk Różycki 180) Czesław Kłosow 
ski, 181) Zygmunt. Nocoń, 182) Kazi 
mierz Zieliński, 183)Tadeusz Nowak

Nagrody
Za dpbrę rozwiązanie książki p- 

trzymują: Alusia Czerwówna, Bę­
dzin, iii. Zagórska ul; (nagroda do 
odebrania w filii „Ezpręsu Zagłę­
bia" w Będzinie) Jurek Juraszek, 
Sosnowiec, u l.; Podgórska 24 i He­
nio Malarski, Sosnowice, ul. 3 -go 
Maja 21 (książki do odebrania w 
Redakcji „Expresu Zagłębia" w 
• liuch 11, 32 i 13 bm. około gćdz. 

18-ej).

Bilety wizytowe
ułożył Władek Gabryś.

Jakie są imiona tyeb osób?

M AZIERSKI TYNARSKA 
MALNOM Y JSKI.

Logogrryt
Wandzia Tmjsimiccliówna

ni
Na miejsce kwadratów 1 kresek

wstawić odpowiednie litery tak,, by 
czytane poziomo daty 6 wyrazów o
znaczeniu: 1.) narząd wzroku, 2) Du
żo drzew, 3) Mieszkania pszczół, 4)
Częlć doby. 5) Góry we Włoszech,
6) Miejsce w Polsce słynące z cu­
dów.

Uzupełnianka
ułoży Jurek Juraszek.

Z
z

z

; Z

z
Lterę „Z ‘ uzupe-nić odpowiedni­

mi literami t:.k, by czytane poziomo 
dały wyrazy o znaczeniu: 1; przy­
rząd db naiec zenia dzaąu, 2) inaczej 
kielich, 3) miasto w Rosji, 4> inaczej 
rysa, 5) uczestnik w grze.

Kwadrat magiczny
ułożył Józef Gabryś

iW podane kratki wpisać litery 
tak, by czytane poziomo czy pio­
nowo utworzyły wyrazy o znacze­
niu: 1) święta księga mahometan.
2) pomieszczenie dla krów, 3) zdro­
bniałe imię męskie, 4) «-cen& w cyr­
ku, 5) inaczej polecenie.

Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie do środy dnia 13 bm. ‘włą­
cznie.

Uśnalechiifl tlą
ZABRAKŁO WYMÓWEK

Nauczyciel pyta ucznia:
— Dlaczego późno przyszedłeś?
— Bo zegar u nas źle chodzi.-
— A  ty drugi?

Bu nie mogłem znaleźć kslą
żek.

— >  ry trzeci!
— Bo mi się krew puściła z nora
— A ty czwarty?
Ten zamiast odpowiedzi zaczy­

na
-  Czemu płaczesz — pyta nau­

czyciel.
— A, bo oni już wszystko po­

wiedzieli, a . teraz nie wiem, co ja 
mam odpowiedzieć^


